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FORMY
SONATA

Pierwotnie słowo "sonata" o;naczało instrumen­
talne wykonanie kompozycji wokalnei; w XVI wieku
n ]Zwa służy jako przeciwstawienie do "kantaty", a więc
oznacza utwór instrumentalny. Giovanni Gabrieli pisze
1615 sonaty na troje' skrzypiec; są to utwory w tech­
nice motetu Josquina de Pres, a więc kilka odcin­
ków. z których każdy przeprowadza nowy motyw melo­
dyczny przez wszystkie głosy imitacyj nie. Jest to więc
jeszcze typowy ricercar. W XVI[ wieku rozwój idzie
dwiema drogami; jedna prowadzi do jednotematycz­
ności. druga do . wieloczęściowości. Ric rcar-==- pier­
wotnie forma jedno ściowa o wielu tematach prze­
kształca się na fugę o jednym temacie. Kanzona ­
pierwotnie transkrypcja wokalnego chanson na in stru­
ment przekształca się na  onatę kościelną. W pierw­
szej połowie XVII wieku rozszerza Giovanni Gabrieli
ł.. anzonę powiększając ilość odcinków i mieszając
człony imitacyjne z homofonicznymi. Pod wpływem
monodii pojawiają się tu znów nowe elementy formal­
ne; poszczególne części stają się większę, ale za to
zmniejsza się ich ilość. Z czasem ustaJa się również
wzajemny stosunek tych części, co w rezultacie daje
schemat późniejszej sonaty kościelnej (sonata da chiesa).
Pierwsza część powolna, w ukbdzie polifonicznym,
w. takcie całym; druga część szybka. fugowana, w tak­
cie trójdzielnym; trzecia część po wolna.w układ zieho­
mofonicznym, w takcie całym; czwarta. ostatnia część ­
szybka. w układzie homofonicznym, w takcie całym.
Bardzo bogatą w piękne odmiany. jest na tym polu
twórczość Corelliego. Jego schemat sonaty kościelnej
przedstawia się mniej więcej następująco: I. grave-ho­
mofoniczne lub imitacyjne. II. allegro-fugowane. III. an­
dante zwykle w takcie trójdzielnym i IV. allegro lub
presto-fugowane lub homofoniczne. Jan Kuhnau. po­
przednik J. S. Bacha w kantoracie lipskim, przenosi
ormę sonaty kościelnej na fortepian; zaś Bach posłu­
guje się tą formą dla organowych sonat iJ wieloczęś­
ciowych tokkat; również niektóre swity/ Handla są
utrzymane w tej formie.

MUZY( ZNE
W dalszym rozwoju wzbogaca się sona a koś­

cjelna wchodząc w skład świty. zwykle jako uwertura
francuska (LulIy). Oto jej schemat: powolny wstęp
o rytmach punktowanych, z licznymi ozdobnikami,
w ukł'adzie fugowanym, następuje allegro z kodą na­
wiązującą do wstępu, również w układzie kontrapunk­
tycznym. Ważniejszą jest uwertura włoska; jej twórca
Scarlatti wzoruje się na sonacie kościelnej. opuszcza
tylko powolny wstęp i otrzymuje przez to cykl trzy­
częściowy: allegro-andante-allegro. Bardzo istotne zmia­
ny zachodzą w pierwszym allegro, które staje się ho­
mofonicznym i tym samym pierwszym fundamentem
dla klasycznej sonaty.

Równolegle z tym rozwojem odbywa się coś po­
dobnego w koncercie solowym. Jego najwybitniejszy
przedstawiciel Vivaldi bierze za podstawę trzyczęścio­
wy wycinek z sonaty kościelnej: I. allegro   w formie
ronda, orkiestra -- t. zw. ..tutti" wykonuje temat ron­
da, z.aś solista gra c. pizody, motywicznie spokrewnione
z tematem.

Dla dalszego rozwoju nabiera rozstrzygające zna­
czenie wprowadzenie do pierwszego allegra myśli po­
bocznej o charakterze liryczno-śpiewnym, w miejsce
transpozycji dominantowej tematu głównego, jak to
się jeszcze dzieje u Haydna w symfonii D-dur (lon­
dyńskiej). Przez to powstaje główna, zasadnicza zasada
fermy sonato" ej: przeciwstawienie dwóch myśli mu­
zycznych.

W latach 1720-17 O spotykamy rozmaite typy
formalne: w Niemczech północnych uF. E. Bacha
sonata ma trzy części; Włosi ograniczają się do dwóch,
kombznując je rozmaicie; zaś w Niemczech południo­
wych wskutek oparcia się na swicie mamy więcej
części. w tym przynajmniej dwie taneczne. p t. diver­
timento. Dopiero szkoła mannheimska (Stamitz) ustala
typ trzyczęściowy. podczas gdy równocześnie w kwar..
tecie smyczkowym wydoskonala się technika układu.
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90. Ryszard Strauss
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To co nie udało się nikomu z ws półczesnych danym było
Ryszardowi Straussowi (ur. ]854): potrafił problematykę epoki
przejścio;wej rozwiązać w sposób zgoła nieproblematyczny.
Brzmi to dziwnie. Ale mógł to zrobić jedynie dzięki cudownej
konstelacji: urodził się jako syn jednego z najlepszych mona­
chijskich hornistów, zaś matka pochodziła z bardzo bogatej ro­
dziny mieszczańskiej. Ta mieszanina wyjaśnia dziwną rozpiętość
jego twórczości. Od lat najmłodszych zaJmuje się -muzyką, pro­
sto z ławy szkolnej przechodzi do zawodu muzycznego jako
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kompozytor i dyrygent. W szóstym roku życiu zaczyna kompo­
nować. w dwudziestym pisze serenadę na instrumenty dęte.
kwartet fortepianowy, koncert waltorniowy. symfonię f-mol
i "burleskę" na fortepian z orkiestrą. W dwudzie.stym piątym
roku życia kończy "DON JUANA" świadectwo nadzwyczajnej
mocy twórczej. doskonałego mistrzostwa i ostro zarysowanej
osobowości. Wielki też wpływ wywiera Strauss na całe poko­
lenie swe. Przez dwadzieścia lat pracuje na polu orkiestralnej
muzyki programowej, prowadzt.c poem'!t symfoniczny daleko
ponad Liszta. pogłębiając go ostatecznie pod względem psycho­
logicznym i prowadząc dzięki fenomenalnemu instynktowi or­
kiestralnemu do najwyższej realistyki. Obydwie tendencje zJe-­




